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Rok 17 


Swieto całego Narodu 


Święto żołnierza polskiego jest 
dniem triumfu i radości. Jest rospom- 
nieniem zwycięstwa. Jest rocznicą, 


którą obchodzimy m zupelnie innym. 


nastroju, aniżeli historyczne daty 
rocznicowe, jakie śmwięcili nasi ojcowie 
m półtorawieczu nieroli. 

Bo wtedy, gdy Polska była w oko- 
mach wrogiej roładzy, mospominając 
porywy najszlachetniejszych m naro- 
dzie synów: ŻOŁNIERZY INSUREK- 


lenia, zrodzone m niewoli, nadarem- 
nie myczekiwały: ZWYCIĘSTWO! 
stalo się naszym udzialem. 

dlatego też rocznica zmycięstwa 
oręża polskiego nad bolszewikami jest 
„dniem triumfu i radości. I tak też, m 
‘nastroju zarówno podniostym jak i 
radosnym winna być obchodzona. 


|. Jest ta rocznica ŚWIĘTEM ŻOŁ- 


/'NIERZA POLSKIEGO. ALE JEST 
ZARAZEM I ŚWIĘTEM CAŁEGO 


CJI KOŚCIUSZKOW SKIEJ, LEG JO-, SPOŁECZEŃSTW A. 

NISTÓW HENRYKA DĄBROW -| Dlaczego? Bo dziś żolnierz i spole- 
SKIEGO, PODCHORĄŻYCH PIO- czeństwo stanowią NIEROZERW AL- 
TRA WYSOCKIEGO, POWSTAŃ- NĄ JEDNOść. ŻOŁNIERZAMI W 
CÓW 1865 ROKU — chyliliśmy czoła ZROZUMIENIU OBRONY PAŃ. 


przed  ofiarnością, przed 
przed patrjotyzmem, ale nie 
my, niestety, mieńczyć tych żołnierzy 
laurem zmycięstra. 

I to kładło piętno niemal tragicz- 
ne na te rocznice. To omwierało je gle- 
boką melancholją. To, krzepiąc ducha, 
budziło zarazem tęsknotę za molnoś- 
cią, za — zmycięstroem. 

Dopiero m sierpniu 1914 roku, gdy 
Wskrzesiciel Czynu Zbrojnego po- 
miódł polską młodzież mw bój o mol- 
ność — i dopiero w SIERPNIU 1920 
"pe R pod Jego modzą potoczy- 
ła się DECYDU JĄCA W ALKA OBYT 
I GRANICE POLSKI — to, co poko- 


odroagą, 


mogliś- | 


'STWA JESTEŚMY WSZYSCY. Nomo- 
czesna struktura mojska, mwspółczesne 
poglądy na obronę państma, nie znają 
| więcej rozdziału między warstwa mi- 
i lilarną, a spoleczeństwem. Naród sta- 
inomi olbrzymi rezerwuar. z którego 
' czerpie wojsko instrumenty sroej sily. 

Właśnie m tych przełomowych dla 
| naszego bytu państwowego dniach lata 
' 1920 r. mieliśmy tego wymowny przy- 
(kład. Gdy szło bowiem o obronę Pol- 
'ski SPOŁECZEŃSTWO  SKUPIŁO 
SIĘ NAOKÓŁ WODZA NACZELNE- 
'GO, BY MÓGŁ SWE GENJALNE 
PLANY WCIELIĆ W CZYN I OD- 
NIEŚĆ ZWYCIĘSTWO. 


RODACY? 


Dzień 15 sierpnia był i pozostanie wielkiem świętem Czynu Polskiego. Przez wiele lat w dzień ten powracała cała Polska do wspomnień górnych 


i chmurnych przeżyć naszego żołnierza i całego społeczeństwa. W dniu tym, „Cudu nad Wisłą“ jak zarazem „Święta żołnierza“ czyniła 


I oto przyczyna, dla której roczni- 
cę 15 sierpnia obchodzimy jako śmię- 
to całego narodu, jako manifestację 
jedności, która tak wspaniałe wydała 
rezultaty. 

A jeśli z jakiejkolwiek strony mwy- 
stępują tendencje, aby blask tej jed- 
ności żołnierza z całem społeczeń- 
stwem zaćmić, święto zwycięstwa du- 
cha wspólnoty przeobrazić w manife- 
stacje o charakterze separatystyczno- 
partyjnym — to jest to zupelnem za- 
poznaniem tej nauki, jaką nam daje 
rok 1920 i przeinaczeniem znaczenia 
moralnego rocznicy sierpniowej. 

Nauka bowiem, płynąca z wypad- 
kóm 1920 roku jest zupełnie inna. Do- 
śmiadczenia roku tego mówią nam z 
całą oczymistością: 

Podstawą obrony Polski było i być 
nie przestało jaknajściślejsze zespole- 
nie między wojskiem, a całem spole- 
czeństwem. W DZIELE OBRONY 
POLSKI NIEMA ŻADNYCH „UGRU- 
POW AÑ“. niema innych haseł, jak 
tylko DUCHOWA I MATERJALNA 
MOBILIZACJA SIŁ, KTÓRE OD- 
DAĆ MUSIMY DO ROZPORZ ADZE- 
NIA WODZA NACZELNEGO. 

W ORBITE WCHODZI I CHLOP 
II ROBOTNIK 1! RZEMIEŚLNIK l 


PRACOW NIK UMYSŁOWY I UGZA 
CA SIĘ MŁODZIEŻ, BEZ WZGLL- 
DU NA ROZBIEŻNOŚĆ POGLĄ- 
DÓW, BEZ WZGLĘDU NA TAkK!! 
CZY INNE ZABARWIENIA. 

Wojsko organicznie nie znosi ta- 


kich rozróżnień. IDEA OBRONY 
PAŃSTW A STAPIA W JEDNĄ, NIE- 
POZERW ALNĄ CAŁOŚĆ WSZYST- 
KIE WARSTWY SPOŁECZEŃSTWA. 

Przesłanką zmycięstm jest to mlas- 
nie. Zwycięstwo 1920 roku odnieść mo- 
śliśmy tylko dlatego. 


I to też obowiązuje na PRZYSZ- 
ŁOŚĆ. To musi być główną rytyczną 
stosunku społeczeństwa do mojska i 
do idei obrony Polski. 


Będziemy dzień 15 sierpnia obcho- 
dzili ro nastroju zarówno PODNIO- 
SŁEJ DUMY, jak i radosnych uczuć. 
Ale zarazem, r»ysnumajęc naukę z do- 
świadczeń 1920 r., umocnimy się mw 
przekonaniu, ŻE TYLKO KONSOLI- 
|DACJA SIŁ SPOŁECZNYCH, TYL- 
| KO SKUPIENIE TYCH SIŁ DO DY- 
| SPOZYC JI WODZA NACZELNEGO 
JEST GWARANTEM NASZEGO 
BEZPIECZEŃSTWA, JEST RĘKOJ- 
IMIĄ BYTU I ROZWOJU POLSKI. 

SIĄ. 


rachunek 


swych przeobrażeń duchowych, jakie z postępem czasu w każdym Polaku zachodziły. Uwaga powszechna skupiała się na postaci i słowach Wodza Na- 


rodu, który w dzień ten na kanwie przeżyć, doświadczeń, trudów snuł wielką dla Narodu naukę Historji, Prawdy, Czynu. Przedewszystkiem zaś na- 


kazy czynów, pracy wewnętrznej, pracy upartej, zorganizowanej, pracy celowej, — co nowe tworzy życie i nowe prawdy powołuje do życia. 


Celem uczczenia tak ważnego święta w historji naszej, 16-tej rocznicy „Cudu nad Wisłą* i zarazem „Święta 
program obchodu tej uroczystości: 


naszego żołnierza” podajemy 


dnia 14 sierpnia, godz. 19-ta zbiórka wszystkich organizacyj na dziedzińcu szkoły męskiej do capstrzyku, przez ulice miasta. Po ukoń- 


czeniu, na rynku, apel za poległych i podpalenie ogniska pamiątkowego. 


dnia 15 sierpnia, o godz. 9,45 zbiórka wszystkich organizacyj, towarzystw zawodowych i społecznych na dziedzińcu szkoły męskiej, 


godz. 10,10 raport i odmarsz do kościoła na nabożeństwo. Po nabożeństwie defilada i ustawienie wszystkich organizacji na 


rynku, gdzie wygłoszone zostanie przemówienie. Obchód zakończy się wspólnym śpiewem „Boże coś Polskę“. 


Uprasza się wszystkie organizacje o jaknajliczniejsze przybycie na miejsce zbiórki. 
A obok nas byłych żołnierzy, wraz z nami niech staną wszyscy ludzie dobrej woli — wszyscy Polacy. 
ZARZĄD POWIATOWY FEDERACJI POLSKICH ZWIĄZKÓW OBROŃCÓW OJCZYZNY. 


Krwawe walki 
na wszystkich fro ntach przeważnie z ochotników nawarskich 


PARYŻ. — Z pogranicza hiszpań- 
skiego donoszą, że podczas gdy sytu- 
acja powstańców na frontach madry- 
ckim i katalońskim pozostaje bez 
zmian, powstańcy okazują 


żar oddziały powstańcze przeszły 


wielką |'żwiązaniu | 
aktywność w prowincji Guipuzcoa, dokoła bezpośredniej obrony Madry- | 


rozmiary. o ile nie zajdą nieprzewi-- 
'dziane wypadki na południu lub na 


‘wschodzie Hiszpanji. Manewr gen. 
Franco od południa ma polegać na 
większości sił rządowych 


tu. Pierwszym celem ofenzywy pow- 


rolę lotnictwo, zreorganizowane przez 
gen. Mola. Wojska powstańcze, ope- 
rujące na tym odcinku skiadają się 


i są świetnie wyszkolone do tego stop- 
nia, iż wedle przekonania dowódziwa 
wojsk powstańczych, mogą one ode- 
grać decydującą rolę w wojnie do- 
mowej. 


BARCELONA. — W wielkiej sali 


jadalnej okrętu wojennego „Uru- 


o ofenzywy. Oczekują, że ofenzy- |stańców na północy ma być Tolosa. guay“ odbyło się posiedzenie sądu 
wa ta przybierze niebawem wielkie! W ofenzywie iej ma odegrać wielką wojennego nad generałami Godded i 


Buriel, którzy na czele licznych ofi- 
cerów brali udział w ostatniem pow- 
staniu w Barcelonie. Obaj oskarże- 
ni byli obecni na rozprawie: gen. God- 
ded w mundurze, gen. Buriel po cy- 
|wilnemu. Pozatem było obecnych 
| kilku dziennikarzy, członków „milicji 
ludowej i marynarzy. Sądowi prze- 
wodniczył płk. Pena. Akt oskarżenia 


zarzucał cbu generałom bunt prze- 
|ciwko republice. Obaj oskarżeni o- 


świadczyli, że powstanie nie było 
|skierowane przeciwko republice, lecz 
(Dalszy ciąg na stronie 2-giej). 


a, a= 


„ILOS W 


(Dokończenie ze strony 1-szej) 
przeciwko anarchji, panującej w Hi- 
szpanji celem udaremnienia dyktatu- 
ry komunistycznej. Generałowie za- 
przeczają, jakoby stali na czele pów- 
stania, twierdząc, że objęli dowództwo 
nad powstańcami w Barcelonie na 
prośbę licznych oficerów. 

Dowódca gwardji cywilnej gen. 
Arangurent oświadczył, że nakłania- 
no go do udziału w powstaniu, lecz 
on odmówił. Inni świadkowie, m. in. 
wielu oficerów, przywiezionych na 
rozprawę z więzienia oświadczyli ka- 
tegorycznie, że ruch nie był skiero- 
wany przeciwko republice, lecz prze- 
ciwko anarchji. 

Następnie prokurator republiki 
Diazmery i Ee Anys r generalny try- 
bynału kasacyjnego Diran Dogon za- 
żądali dla obydwu oskarżonych kary 
śmierci, twierdząc, że byli oni rzeczy- 
wistymi przywódcami powstania. — 


Obrońcy wskazali w swych przemó- Subskrypcja rozpisanej 


wieniach, że obaj generałowie nie 
stali na czele powstania, wobec czego 


dzień. Powsiańcy rozpoczęli akcję 
zmienacka o poinocy i zaatakowali po- | 
sierunki Czoi.owe wojsk rządowych, 
zanim zdotaty one cnwycić za bron.| 
rowsiaucy zdobyli dwa karabiny ma- 
szynowe, poczem posuwając się na- 
przod zmusili wojska rządowe do 0- 
puszczenia wzgorz Ficoqueta, siano-| 
wiących pozycję, mającą pewne zna- 
czenie strategiczne. Atak rozwinął 
się na szerokości kilku kilometrow. — 
rod wieczór powsiancy byli w odle- 
glosci dwóch kilometrów od miasiecz- 
ka Ventas, które leży niedaleko lru- 
nu. Pomiędzy Behobia i Enderlazu | 
trwają zacięte walki. Posuwanie się 
powstańców naprzód o godz. 19,30 za-| 
trzymano. Władze w Irunie osświad- 
czyły, że ofenzywa powstańców wcale 
ich nie niepokoi. 


POŻYCZKA. 
PARYŻ. — Havas donosi z Burgos: 
j j przez rząd 
powstańczy pożyczki narodowej od- 
bywa się z wielkim sukcesem wśród 


kara nie powinna przewyższać 20 lat | licznych wzruszających manifestacyj 


więzienia. 


Wyrok zostanie opublikowany ofic- |magnatów 
jalnie po skomunikowaniu się z rzą-, 
obrońcom | 


dem madryckim. Jednak 
obwieszczono, że obaj generałowie zo- 
stali skazani na karę śmierci. 
Godded zachowywał się z niezwykłą 
godnością, powstając z miejsca je- 


patrjotycznych. — Trzech wielkich 
(grandów) hiszpańskich 
złożyło w ciągu ubiegłego tygodnia 
12 miljonów pesetów w złocie, pro- 
sząc, by nie publikowano ich nazwisk. 


Gen. | Pewien stary włościanin złożył 25 pe- 


setów, odmawiając przyjęcia pokwi- 
towania. Podczas subskrypcji skła- 


dynie w momencie, w którym proku- dane są deklaracje patrjotyczne ustne 


rator zażądał kary Śmierci. 


OFENZYWA. 
PARYŻ. — Donoszą z Irunu: Ofen- 


zywa powstańców trwała przez cały 


Pokoje 


tanie, czyste, wygodne, 
ciche z wodą bieżącą 
ciepłą I zimną 


blisko Dw. Głównego 
w Warszawie 


skiego donoszą, 


lub pisemne. Subskrybujący wyraża- 
ją wiarę w zwycięstwo wojsk pow- 
stańczych i wzywają do wielkości 
Hiszpanji. Pieniądze nadsyłane są na- 
wet z obszarów, znajdujących się pod 
władzą rządu madryckiego a także 
od kolonij hiszpańskich z Argentyny 
i Kalifornji. W ciągu ubiegłej soboty 
wpłynęło do skarbu powstańczego po- 
nad 2 miljony pesetów. 


ZAJĘCIE TOLOSA. 
PARYŻ. — Z pogranicza hiszpań- 
że wojska powstań- 
cze wkroczyły do miasta Tolosa. 
Poważne walki trwają pomiędzy Irun 


nonada i strzelanina. Wszystko wska- 
zuje, że dowództwo powstańcze za- 
mierza zająć San Sebastian i port Pa- 


ĄBRZESKI* Nr. 94 
aa R D COCO —- — 
wszelkie operacje oddziałów powstań- BURGOS. Panuje tu wielka radość 
czych w OoKOlicy Dan Debasijan, irun|z powodu zajęcia m. Tolosa — ośrod- 


1 iroioza. Norespondent „Łe jour 
donosi 12 Mmięuzy gen. Mola a pariją 
nuarodóoówcoów DasnijsRICI mMi&io Jan 
by dojs€ Go porozumienia. Lem vioia 
w odezwie, Ogioszonej przez radjo za- 
pewan DaskijczyRów, Ze W razie ZW y- 
cięsiwa wojsk narodowych, kiore Je- 
go zdaniem nie Ulega wąlpirwoścć!, 
prowincja baskijska zachowa wszy- 
sikie swobouy narodowe i gospodar- 
cze. — torozuimienie io W razie po- 
iwierdzenia, uiatiwiioby niezmiernie 
zadanie gen. Labaneliosa, Kierownika 
rządu narodowego w 5burgos. Na od- 
ciiku Guadarrama oddziaty powstan- 
cze utrzymaty swe pozycje pod gwal- 
towuym ogniem artylerji wojsk rzą- 
dowych, kiore prawdopodobnie przy- 
gotowują teren do nowej otenzywy. 

Akcja gen, l ranco na poludniu od- 
bywa się w dalszym ciągu bezposred- 
nio. (en. Franco, wediug wiadomoś- 
ci korespondenta „lniormation” po- 
rzucił zamiar zdobycia stolicy przy 
pomocy ataku wojsk marokańskich 
iub ataków eskadr lotniczych i zamie- 
rza jedynie przez manewr okrążenia 
i odcięcia żywności, zmusić rząd ma- 
drycki do poddania się. 


USTRÓJ KORPORACYJNY. 
LIZBONA. Wódz powstańców hisz- 


pańskich gen. Franco oświadczył, że 


w razie zwycięstwa powstańców, Hi- | 


szpanja rządzona będzie według syste- 

Imu korporacyjnego, podobnie jak 
| Portugalja, Włochy i Niemcy. Armja 
| odgrywa rolę chirurga pragnącego u- 
jratować życie Hiszpanji. Operacja w 
postaci dyktatury 
i będzie tak długo, jak to się okaże ko- 
nieczne. 


KŁOPOTY NOWEGO AMBASADO 
RA W RZYMIE. 

RZYM. Jak donoszono już cały per- 

jsonel ambasady hiszpańskiej przy rzą- 


idzie włoskim na czele z ambasadorem 
|de Carcer podał się do dymisji, na- 


a Fontearabia. Trwa intensywna ka- skutek czego rząd madrycki wysłał 


i € 
do Rzymu w charakterze charge d 
affaires dotychczasowego posła w Ber- 


linie de Auguinaga. 


ika przemysłowego w prowincji Gui- 


uzcoa. Wojska powstańcze wkroczy- 
B tam zrana. Duże kolumny pod wo- 
dzą płk. Cayela Laforra otoczyły 
wczoraj miasto i po bitwie w okoli- 
cach zajęły Tolosę. Dowódziwa uloko- 
wało się w klasztorze Escolapios na 
peryferjach miasta. 


OWACYJNE PRZYJĘCIE 
POWSTAŃCÓW. 


PARYŻ. Havas donosi z Burgos: — 
Wkraczającym do 1olosy oddziałom 
powstańczym ludność zgotowała en- 
tuzjastyczne przyjęcie wśród krzy- 
ków nieh żyje Hiszpanja. Wojska 
rządowe wyparie z Tolosy około 4000 
żołnierzy, którzy wycołali się na nowe 
stanowiska na północny wschód od 
miasta W Burgos panuje nastrój świą- 
teczny. Przechodnie pozdrawiają się 
nawzajem radosnemi okrzykami. Zdo- 
bycie Tobosy poza znaczeniem strate- 
gicznem oddaje w ręce powstańców 
ośrodek przemysłu metalaca ini 
co pozwoli podjęcie energicznej ofen- 
zywy na San Sebastjan. 


WIĘZIENIA PEŁNE. 

MADRYT. W największym więzie- 
niu madryckiem znajduje się 1,800 
więźniów, w tem 400 wyższych ofi- 
cerów a wśród nich generałowie Fan- 
jul, Capez i Monstesinos. Pozatem jest 
w więzieniu 700 członków falangi fa- 
szysłowskiej, a wśród nich przywód- 
cy Ruiz de Alda, Sanchez Mazas. U- 
więzieni są też od paru dni przywód- 


I 
l 


wojskowej trwać |Ca liberałów — Melquiades Alvarez i 
przywódca agrarjuszy — Martinez de 
Velasco. 


) 
200 ZABITYCH. 


BURGOS. Komunikaiy powstań- 
cze donoszą, że przy bombardowaniu 
Algesiras przez flotę rządową silnie 
uszkodzono konsulaty angielski, fran- 
cuski i argentyński. 

O bitwie wczorajszej pod Belchiie 
w odległości 50 klm. na południe od 
Sarragosy — powstańcy donoszą, że 
w wyniku zwycięstwa nad oddziałem 
milicji katalońskiej, która straciła 200 


Kawiarnia. <> Bezpłatny garaż. 


POWIEŚĆ 
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY Z FRANCUSKIEGO 


48) 


Tak, właśnie pana. Co mogłem mieć za wy- 
rachowanie zabijając tę kobietę, skoro przybyła do 


respondentów z pola walki w ŚM | ik dymisjonowany 
panji gwałtowna ulewa, która spadła | 
na północy Hiszpanji, uniemożliwiła | jest przez włoskich karabinierów. 


| karżać. Sam pan się zdemaskował. Zginęła od pa- ukazuje się nagle w bladem świetle księżyca, chy- 


na rewolweru: Zamienił go pan na ten, który wi- 
działem u Clarissy na własne oczy i którym nawet, 
śmiejąc się, groziła mi. 

— |Jest pan w błędzie! 


— Rewolwer, z którego miała dwa razy wy-| 


strzelić przez okno, raz u pani Aisery, drugi raz 
w swoim pokoju, był dziecinną zabawką, nabitą 
kapiszonami, nieszkodliwą, jak pan powiedział żan- 
darmom: zwykle używaną przy tych murder-party. 
Tak pan to wszystko ślicznie tłumaczył podoficero- 


sasady hiszpańskiej. Palac strzeżony 


w Hotelu Royal PARY Po gey bóg do aeg am zabitych, posunęli się o 10 klm. na- 
PET OEA EET EEO AEE , nana nie mógł się dostać do pałacu |przód. 
GŁOS GEN. MOLA. Berberighi, będącego siedzibą amba- z 
Chmielna 21. BRAT 8 tdąceg 
PARYŻ. — Według informacyj ko- sady, gdyż pałac ten okupowany jest | WOCUKUNNEESZEWANNNZZN NA 


persone| am- 


Być członkiem L. O. P. P. to 
OBOWIĄZEK KAŻDEGO. 


|lącego się na horyzoncie. Izabella jest teraz tuż 
przy ojcu. 
| — Odejdź stąd — mówi hrabia brutalnie. — 
| Nie masz tu nie do robty. 
Izabella nie odpowiada. Wyciąga do Jerzego 
‘d'Aigues broń, którą przed chwilą wyjęła z kieszeni 
|smokinga ojca, Czy chce go zdradzić na korzyść 
narzeczonego? 

— Niech pan weźmie. Oto pański dowód. To 
ja zabiłam tę kobietę. 


wi! Słuchałem pana, zdumiony tak zręczną impro- 
wizacją na poczekaniu. Browning pana może być 
nabity tylko ostremi ładunkami. I kiedy pan pier- 
wszy poszedł do zmarłej, wsunął go pan między jej 
martwe palce, zanim pan zawołał doktora Domi- 
nant. 

— Bujną pan ma fantazję! 

— Fantazję? A dlaczego żandarm skonstato- 
wał, że wystrzelono dwa pociski z broni pozosta- 
wionej u Clarissy? 

— Wystrzeliła jeden u pani Aisery, a drugi 
w siebie. 

— A zapomina pan o trzecim, tym, który wy- 
strzelił pan tutaj na polanie pod koniec obiadu, ce- 
lem nastraszenia przemytnika. Niech pan wyjmie |chciał unieść kompromitującą broń. Ojciec i córka 
z kieszeni rewolwer przeznaczony do zabawy. ło jsłyszą plusk wody poruszonej kamieniem czy cięż- 
pan stwierdzi, że wystrzelono z niego raz i to właś- |kim przedmiotem. Jerzy wrzucił rewolwer do sta- 
nie zrobiła zmarła w pokoju pani Aisery. Widzi |wu, przylegającego do polany, którego czarne wody 
pan. że trzymam pana w ręku, mam dowody. są bardzo głębokie. 

— Jak ich pan dostarczy? Niech pan sprobuje — Wierzę — mówi, wskazując na Izabellę — 
przyjść po nie. Przestrzegam pana przed zadenun- ;że pan potrafi ją obronić. 
cjowaniem mnie, bo wtedy pana zatrzymają prze- I do niej: 
dewszystkiem. — Żegnaj, Izabello. W jedną noe straciłem 

Czy to jest przyznanie się do zbrodni? Cień, |wszystko. 

„Kochankę i narzeczoną, a myślał zachować je 
obecność podejrzewał przed chwilą hrabia de Foix, obydwie”, komentuje w duchu z pogardą hrabia. 


— Nie mów nic. 
— Dlaczego mam milczeć? Sprawiedliwości 
musi stać się zadość, prędzej czy później. 


nas poto, aby zapobiec małżeństwu pana z Izabellą. 
Krzyżowała ambitne pana plany, stawała wpo- 
przek pana losu. Gdy umarła, nic nie stało na prze- 
szkodzie do związania się korzystnie z osobą o do- 
brem nazwisku i bogatą. Komu więc zależało na 
zbrodni, jeżeli nie panu. Najgłupszy sędzia to zro- 
zumie. Pan wyszedł ostatni z pokoju, w którym 
Clarisse przygotowywała się do swej roli. 

Tym razem Jerzy d Aigues broni się: 
Kiedy wyszedłem, nie było jej tam. 
A gdzie była? 
Tam, gdzie powinna była być, zgodnie z ro- 
pani Aisery, w drugim końcu pałacu. 
Ale miała powrócić. 
Mnie tam już nie było, 
Jak pan tego dowiedzie? 
Zeszedłem nadół. Zobaczyłem ją dopiero 
później, już martwą. 

— Wszystkie okoliczności przemawiają prze- 
ciwko 'panu. Zbiorę je, aby pana pogrążyć, jeżeli 
pan zechce oskarżyć mnie przed sądem. 

Ale młody człowiek, daleki od uznania się za 
pokonanego, okazuje wspaniałomyślność: 


Zwraca się pogardliwie do tego, którego ko- 
chała: 

— Niech pan prędko pobiegnie oskarżyć mnie. 
Jeżeli pan chce mieć tę zasługę. niech pan się śpie- 
szy. Ja tam pójdę dziś rano. 

— Nieszczęśliwe dziecko! 

Zdumiony Jerzy bierze broń. 

— [zabello — szepcze wreszcie — dlaczego pa- 
ni traktuje mnie w ten sposób? 

Oddala się o parę kroków, jakby naprawdę 


— Ja pana nie oskarżę, powtarzam, bo pan jest który przesuwał się między drzewami i którego! 
ojcem Izabelli. Niech pan już nie usiłuje mnie ści 
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NA UROCZYSTOŚĆ WNIEBOWZIĘCIA NAJŚW. PANNY MARJI. 


Gdy przed ołtarze niosą wonne Zioła. 


Pismo święte nie wiele nam podaje 
o zaśnięciu N. P. Marji. Jedynie tylko 
stare podania mówią, że w miejscu, w 
którem Najśw. Panna została uniesio- 
na przez aniołów do nieba, apostoło- 
wie. ujrzeli w pustym grobie świeże, 
pachnące róże. Pobożny lud uważa to 


kadzania krów, by dużo mleka dawa- 
ły. W Radomskiem do snopka ziół, 
przeznaczonych do święcenia dodają 
marchew, kalinę, orzechy, jabłka itp. 
Poświęcone zioła przec howuje lud 


przeważnie za obrazami świętych. 
Jest także zwyczaj 


dodawania do 


Wniebowzięcie NMP. 
Obraz Józeła Buchbindera. 


jakby znak, że IOI miła jest [ziół różnych gatunków zboża, które po 


cześć oddawana o 
tów. 
To też w dniu Wniebowzięcia, 
N. P. M. pobożny lud spieszy do koś- 
cioła, niosąc całe pęki kwiatów i won- 
nych ziół, by je poświęcić przed ołta- 
rzem Najśw. Patronki. Gdy ksiądz 
dokona poświęcenia, owe kwiaty, tra- 
wy i zioła odnoszą do domu, gdzie słu- 
żą one różnym celom. Poświęcone zio- 
ła kładą wśród lnu i Tepus aby za- 
oos urodzaj, w pewnych wypad- 
ach nieco tych ziół ladą zmar- 
łym do trumny, wywarem zaś poją 
krowy po ocieleniu, lub kąpią w nich 
ciężko chorych. 
W innych stronach ziół w tym dniu 
poświęconych kobiety używają do o- 


iarowaniem kwia-; poświęceniu 'wykrusza się i miesza z 


ziarnem nieświęconem. by się zawsze 
rodziło i robactwo mu nie szkodziło. 
W okolicach Łomży zamiast pelnych 
kłosów święcą t. zw. „próżankę”, czy- 
li próżne, wykruszone już kłosy róż- 
nego zboża. 

Dla narodu polskiego święto Wnie- 
bowzięcia N. P. Marji ma nietylko 
kościelne, ale i historyczne znaczenie. 
Na ten dzień przypada też rocznica 
pamiętnego „Cudu nad Wisłą”, owego 
zwycięstwa naszego oręża, które Pol- 
skę i Europę ocaliło od groźnej nawa- 
ły bolszewizmu. Odtąd święto Wnie- 
bowzięcia N. P. Marji stało się zara- 
zem na polskiej ziemi świętem Matki 
Boskiej Zwycięskiej. 


Toczące się szybko koło historji, 
powódź narastających wciąż faktów 
i zdarzeń, odgłosy nowych wojen i 
echa międzynarodowych konfliktów 
— z dnia na dzień nieomal przysypu- 
ją popiołem zapomnienia historję nie- 
dawno minionych chwil, historję tak 
bliską sercu każdego Polaka. Trudno 
sobie zdać z tego sprawę, a jednak 
stało się to już dziś rzeczywistością, 
że doczekaliśmy nowego pokolenia, 
które nietylko nie pamięta czasów 
wojny światowej, ale nie pamięta na- 
wet inwazji bolszewickiej. Faktem 
jest, że trzeba się już wylegitymować 


i 


wiekiem przynajmniej 20 lat, jeśli się 
chce mówić o tem, co zastygło krzyża- 
mi Virtuti Militari na piersiach bota-| 7 
terskich żołnierzy Józefa Piłsudskiego. 

Kiedy w obliczu rosnącego niebez- | ; 
pieczeństwa całe niemal społeczeń- 
stwo skupiło się w zgodzie i jedności, 
kiedy gazety przynosiły hiobowe wieś- 
ci — trzeba było rzucić na stół ostat- 
nią kartę wysiłku i woli, kartę jedy- 
ną. na jaką mogło się zdobyć scemen- 
towane tylko duchem i sercami. pow- 
stające na nowo Państwo. 

A złe duchy jakby sprzysięgły się 
na Rzeczpospolitą: front polski mię- 


„GŁOS WAĄABRZESKI 


dzy Dnieprem i 
przerwany, 


Dniestrem 
14 lipca bolszewicy 


zostal mlodych jest bardzo różnorodny. 
opa- |leży go jednak szukać nie w 
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Na- 


salach 


nowali Wilno. W Gdańsku i na grani- | teatralnych, ale chociażby w Mużeum 


cy polsko - czeskiej 
porty materjałów 


ski. 


wojennych do Pol- 


A mimo to nastrój bierności i znie- mentowych 


chęcenia został przełamany, a wolal 


Józefa Piłsudskiego przywróciła w 
szeregach walczących w całej 
dyscyplinę i męstwo. 


SITEN 


Onegdaj w godzinach południowych 


pierwsza z drużyn biorących udział w 12-tym marszu szlakiem 


panji Kadrowej. drużyna Zw. 

15 sierpnia 1920 r. 
ponujący strategją i bohaterstwem 
[świetny manewr wojskowy. to nietyl- 
ko nadludzki wysiłek: 15 sierpnia 1920 
iroku to twarda odpowiedź Polski dla 


|tyc h „dobroc zyńców , którzy chcieli 
ją zadowolić jakgdyby rzuconą z la-| 
ski ofiarą — t. zw. „linji Curzona 


określając ej suwerenność Państwa | 
Polskiego na wschodzie w granicach... 
Kongresówki i Białostockiego, bez pół- 
nocnej Suwalszczyzny. Ponad ten, 
ofiarowany nam obszar, 
własnemi bagnetami około 114.000 km 
kw. rdzennie polskiej ziemi. W ten 
sposób o sprawie Polski zadecydowały 
nie noty dyplomatów koalicyjnych, 
ale twarda postawa polskiego żołnie- 
rza. 

| Skrajnie różne są elementy wojny 
i elementy pokoju: w 

f ści, w cieplarnianej atmo- 
sferze polskiej szkoły wyrasta pokole- 
nie, które już innem okiem zaczyna 
spoglądać wstecz, które wojnę traktu- 
je jak wielką przygodę z filmu i bez 
pełnego zrozumienia bierze udział w 
obchodach rocznie narodowych. 


Trudno dziś winić młodych o ten 
|pozorny brak serca, 9 tę — zdawałoby 
się obojętność. łatwo bowiem 
jest zdobywać serca pr zez akademie i 
obchody, jeśli nie przemawiają one do 
|widzów prawdziwym oddźwiękiem 
serca, trudno słuchać patetycznych 


urzędowego obchodu. 
Trzeba to robić inaczej. 
którym można przemawiać 


A język, 


do 


serce 


zdobyliśmy | 


deklamacyj, jeśli mają one charakter 


pełni | pozostał na kresach. W 


zatrzymano trans- | Wojskowem, na porytych okopami te- 


renach dawnych pobojowisk, w ce- 
„blindażach** pod Barano- 
w zasiekach kolczastego dru- 
jeszcze w wielu miejscach 
ten sposób 


wiczami. 
tu, który 


| przemawia do swojej młodzieży Fran- 


| 


dobroczynnem | 


jako 
Kom- 


Kielcach 


|-ej 


wkroczyła na metę w 


Rezerwistów z Janowej Doliny z kateg. „D“ 


to nietylko im-cja, przechowując pieczołowicie daw- 


ne pola walk, z których Verdun jesi 
terenem masowych wycieczek, w ten 
sposób uczy się młodzież włoską, wę- 
gierską i inne, 

Data 15 sierpnia 1920 roku, data 
która zdecydowała ostatecznie o gra- 
|nicach dzisiejszego Państwa Polskie- 
go, kryje w sobie wiele momentów 
| emocjonalnych i na niej przedewszyst- 
budować 


kiem młodzi powinni swój 
| światop: glad bohaterstwa i odwagi, 
| zrozumieć przez nią czem był czyn 


Legjonów. czem są rozsiane po polach 
krzyże poległych. 

Minął już dawno koszmar wojny. 
ucichł jęk polowych lazaretów, nieu- 
stanne dudnienie taborów, daleki huk 
armat, przestały wlec się dniem i no- 
cą eszelony pociągów z ewakuowane- 
mi rodzinami z kresów. Ci, którzy nie 
byli biernymi widzami owych czasów. 
ale brali w nich czynny udział — nie 
zapomną do końca życia czem był wy- 


siłek dwudziestego roku. jak wiele 
ofiar pochłonął. 
Jeśli już jest taka kolej rzeczy, że 


biegiem lat nawet rzeczywistość 
krywa się patyną legendy, jeśli szereg 
dat historycznych ma stać się w przy- 
szłości czemś bardzo dawnem. bardzo 
dalekiem i nieomal zapomnianem — 
to punktem honoru pokoleń winno 
być, aby data 15 sierpnia 1920 roku 
była jedną z tych dat, które pulsują 
wiecznie żywą krwią i sercem, wiecz- 
ną pamięcią. 


0- 


Ryszard Kiersnoroski. 


rojnym wysilku o wolność G. Slaska 


Wspomnienie o pierwszem powstaniu 


sierpnia br. 
kiedy uci- 
skany przez Niemców lud górnośląski 
porwał pierwszy raz za broń, aby wy- 
walczyć wolność, która stała się już 
udziałem rodaków z innych dzielnie 


Polski. 


Już z początkiem r. 1919 Komisar- 
jat Nacz. Rady Ludowej w Poznaniu 
wysłał swych emisarjuszów na Śląsk. 
celem stwierdzenia gotowości bojowej 
i niesienia pomocy w organizowaniu 
zakonspirowanych kadr bojowych. W 
E lustrzanej 
galerji Wersalu odbywaly się targi 
między arorone o ustalenie warun- 
ków pokoju. Na konferencji tej wa- 
żyły się m. in. losy Górn. Śląska. — 
Niemcy rozwijali ożywioną propagan- 
dę, pragnąc ratować dla siebie każdą 
piędź ziemi. Wreszcie Rada Ambasa- 
dorów zdecydowała urządzenie plebi- 
scytu na G. Śląsku, co wywołało tam 
wielkie przygnębienie. 


aryżu w mięc Zy czasie w 


Po długich wewnętrznych sporach 
w obozie polskim na Śląsku. zwolenni- 
cy natychmiastowego zbrojnego czy- 


W niedzielę. dnia 160 
upływa 17 lat od chwili, 
| 


| 


górnośląskiem 


nu wydali hasło do I powstania, które 
mialo rozpocząć się w nocy z 17 na 18 
sierpnia 1919 r. W pow. pszczyńskim 
powstanie wybuchło jednak już w no- 
cy z 16 na 17 sierpnia. 


Bardzo małe były szanse zwycię- 
stwa. Przedewszystkiem odegi ała tu 
rolę olbrzymia nierówność sił w lu- 
dziach, uzbrojeniu i ekwipunku sta- 
nowczo na korzyść Niemiec. Odniesio- 
no coprawda początkowo szereg zwy- 
cięstw lokalnych, zajmując niektóre 
miejscowości. W pow. bytomskim za- 
jęto prawie cały jego obszar z wyjąt- 
kiem miasta. W laa ie powstanie 
zakończyło się naszą klęską, do której 
przyczy nil się jeszcze brak dow ów 
i sprężystej organizacji. Tysiące na- 
szych rodaków schronić się musiało 
na teren b. Kongresówki. 


odniosło nie- 
W pierw- 


Mimo to powstanie 
wątpliwy sukces moralny. 
szym rzędzie cały świat się dowie- 
dział. że na G. Śląsku żyją Polacy, 
którzy dążą z niepowstrzymaną siłą 
do odzyskania upragnionej wolności. 

—0— 
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka 


aiia. 


Twierdza 


Z Pomorza 


— Toruń. (Wystawa pszczelarska). 
W dn. 14 sierpnia br. otwarta zosta- 
nie w Toruniu Pomorska Wystawa 
Pszczelarska, która zapowiada 
bardzo interesująco. Wystawa będzie 
miała bardzo duże znaczenie propa- i A 
gandowo - gospodarcze, zapoznając Janomo Gnieroskie, w Sierpnru. 
szerszy ogół z dorobkiem pszczelar- W pow iecie tczewskim, na pra- 
stwa na Pomorzu. wym brzegu Wisły, naprzeciw miasta 
Gniewu leży gmina Janowo, składa- 
— Kościerzyna. (Samobójstwo). — |jąca się ze wsi: Janowo, Bursztych, 
W Nowej Wsi, powiat kościerski. po- |Nowe Lignowy, Kramerowo i 
pełnił samobójstwo, topiąc się w|Pólko. Oprócz nie wszystkich miesz- 
torfowisku, 21-letni Emil Wedde. kańców Pomorza, nikt prawie ich nie 
Przyczyną tragicznego kroku były |zna, nikt nie wie, nawet może nie sły- 
nieporozumienia rodzinne. `` |szał o tych pięciu wioskach na pra- 
wym brzegu Wisły Pomorskiej. przy- 
Grudziądz. (Pepege ruszy wkrót- łączonych do Polski dnia 10 sierpnia 
ce.) Nowy dzierżawca wielkich zakła-|1920 r. po komedji plebkiscytowej na 
dów fabrycznych PePeGe, żyd Mełup |Warmji i Mazurach. 
doszedł po 3-dniowych pertraktacjach | A przecież już samo piękno natury 
z przedstawicielami związków zawo-jpowinno przyciągać turystów z cąłej 
dowych do porozumienia. Uzgodniono Polski w te strony. Wątpić trzeba. CZY 
tarytę płac, przyczem med jatorem był (gdziekolwiek Wisla posiada Więcej 
wiceprezydent miasta Michałowski, a jmalarskiego uroku, aniżeli właśnie w 
inieresy Melupa zastępował przedsia- tych stronach, gdzie lew y brzeg spię- 
wiciel związku przemysłowców Bobo- | trzony w ysoko, lasami pokryty nacie- 
wski z Bydgoszczy. W poniedziałek |ra na rzekę i nagle zatrzymuje się 


SIĘ 


Í 
Male 


na prawym brzegu Wisły 


NA ZAPOMNIANYM ZAKĄTKU RZECZYPOSPOLITEJ. 


| Wioski te, wykrojone z urodzaj- 
nych nizin kwidzyńskich, łączą się, za- 
| zębiają tak, iż oko z trudem rozróżnia 
(gdzie kończy się jedna wioska, a po- 
jczyna druga. Jest to obozowisko go- 
spodarstw. których budynki i obejścia 
świadczą o kuliurze i pracowitości 
(ludności. Na miejscu już dowiaduje- 
my się o historji tych pięciu wiosek 
 nadwiślańskich. 

Historja ich to typowe zmaganie się 
Polaków - katolików z falą niemczy- 
jzny i protestantyzmu. Ale pomimo 
licznych prób kolonizacji przez Niem- 
ców i Holendrów janowskie wioski nie 
| straciły swego charakteru polskiego i 
| katolickiego, Janowiacy brali zawsze 
| żywy udział w życiu religijnem, naro- 
dowem i społecznem, zwłaszcza po 
wybudowaniu kościoła i utworzeniu 
polskiej parafji. 

Traktat Wersalski był dla Janowa. 


PePeGe rusza pelną parą. Zatrudnio- przed nią. Wspaniala rozpościera się| jak i dla całego Powiśla pruskiego, 
nych zostanie nowych 100 robotników. tam panorama, która zyskuje szeze- | W armji i Mazur krzywdzący, ustana- 
i ; (gólnie przez to, że na prawym, niskimjwiając na tych polskich obszarach 


m? Starogard. (Niesnaski małżeń- | brzegu, niemieckim, sterczą w 


piątek o godz. 16,350 na ul. Kościuszki | !mponującego olbrzymim. posępny m 


z z 4 ; j 
w pobliżu Hotelu Wielkopolskiego u- zamczyskiem i kościołem Zakonu. Wy-| 


siłował popełnić samobójstwo Leon | Czuwa się za tą (twierdzą krzyżacką 
Wołoszy, pomocnik drogomistrza zam. kraj coprawda etnograficznie polski 
w Starogardzie przy ul. Kościuszki nr. | jeszcze, ale ludzi obcych i 
44, Celem odebrania sobie życia Wo- nam duchem, 

łoszyk strzelił do siebie z rewolweru Drugą ozdobą tej okolicy to Gniew. 
w skroń. Strzał jednak na szczęście położony na wzgórzu, na którem do- 
nie był śmiertelny. gdyż kula nie prze- | minuje jeszcze nad miastem i okolicą 
biła czaszki. tylko zraniła mocno czo-| prastare zamczysko. Ale pozostały z 


lo. Ńiedoszłego samobójce przewiezio- |niego już tylko imponujące Tmn 
AA = èno . (4 > . 993 p 7 W < s 
no natychmiast do szpitala miejskie- gdyż w r. 1925 podpalony nieznaną 


go, gdzie pierwszej pomocy lekarskiej | ręką zamek spłonął w znacznej części. 
udzielił mu p .dr. Held. Stan jego jestj Qngi siedziba „komturów, wydaje SIę 
poważny, istnieje jednak nadzieja u-|dziś schroniskiem puszczyków. Mia- 
trzymania go przy życiu. Powodem steczko to, liczące niespełna > tysięcy 
targnięcia się Wołoszyka na życie by- | mieszkańców, było dawniej wraz Z 
ły niesnaski małżeńskie. ; ` |okolicą starostwem grodzkiem. którem 
rządził późniejszy król Jan III Sobie- 
— Tczew. (Zawód miłosny przyczy- Ski. Piy 
ną samobójstwa) W Lisewie na pogra- Do naszych wiosek z Gniewu dro- 
niczu polsko gdańskiem pod Tczewem ga niedaleka. Przeprawiamy się przez 
w krzakach nadwiślańskich pozbawi-| rzekę na promie I wędrujemy przez 
ła się życia przez wypicie wielkiej ilo- pobrzeżne wydmy piaszczyste, miej- 
ści esencji octowej 20-letnia robotnica, Sami zmienione w plantacje wikliny. 
sezonowa Irena, Wanda Gościniaków- Okazuje się wnet, że wioski przysłania 


na, pochodząca z pod Warszawy, za- Jeszcze nadrzeczny wał ochronny. Ale| 


dali 
skie przyczyną samobójstwa). W ub. dumne mury krzyżackiego Kwidzyna | 


wrogich | 


plebiscyt. Odbył się on w ogromnie 
trudnych i niekorzystnych dla pol- 
skiej ludności warunkach, wśród ter- 
roku i prześladowaniu ludności przez 
Niemców. W takich warunkach padło 
za Polską procentowo b. mało głosów 
w tym nieszczęśliwym plebiscycie. — 
|Między innemi przegłosowały za Pol- 
ską janowieckie wioski (280 głosów 
przeciw 195 niemieckim). 

Po długich targach przyznano te 
wioski, port w Korzeniewie, przyczó- 
lek mostowy w Grabowie, prawy 
brzeg Wisły od Grudziądza aż pod 
Gdańsk — Polsce. Z wielką radością 
też powitali bohaterscy mieszkańcy 
Janowa wkraczające tam dnia 16 sier- 
pnia 1920 wojsko polskie i przedsta- 
wicieli władz. Na wieczną pamiątkę 
tej uroczystej chwili postawiła lud- 


ność tych wiosek kamienną figurę 
N. P. Marji z rzewnym, patrjotycz- 


nym napisem. 

Niewielki jest ten cenny 
ziemi polskiej, owe pięć wiosek na 
prawym brzegu Wisły, wydartych 
Niemcom. Ale są one jakby zadatkiem 
na przyszłość i nadzieją, że z czasem 
spełnią się wszystkie narodu pragnie- 


skrawek 


trudniona ostatnio u gdańskiego rol-|już widać szpiczastą wieżę kościółka.nia. 


nika Pennera w Lisewie. Przyczyną 
tego desperackiego kroku był zawód 
miłosny. 


„wyjął butelkę amonjaku i wypił całą 
f ERF jej zawartość. Chłopiec zmarł mimo 
— Kartuzy. (Znalezienie zwłok). —, natychmiastowej pomocy. 
Leśniczy państwowy Józef Hilsch w x ; 
leśnictwie Dąbrowa, powiecie kartu- 
skim, znalazł w zagajniku kościotru- 
pa. Kości były porozrzucane. Po- 
nadto znajdowały się na miejscu 
strzępy bielizny i ubrania. Komisja 
sądowo- lekarska, która przybyła na 
miejsce nie zdołała ustalić przyczyn 


— Bydgoszcz. (Bigamista przed Są- 
|jdem). Przed Sądem Okręgowym w 
| Bydgoszczy odpowiadał 30-letni robo- 
tnik Gerwazy Piórkowski z Sadków 
|pow. bydgoskiego. Oskarżony żonaty 
‘byi z Leokadją Kopowską i po nie- 
długim pożyciu małżeńskim zapoznał 


zgonu, stwierdziła jedynie że na 
czaszce i innych kościach nie było 
oznak gwałtownej śmierci. W drodze 
dochodzeń ustalono, jest to Kościotrup 
ze zaginionego w r. 19%% umysłowo 
chorego Bernarda Raulina, lat 26. — 
Rodzina zaginionego rozpoznała go po 
szczątkach ubrania i kapeluszu. 

Stwierdzono, że zaginiony częsio u- 


ciekał z domu i dłuższy czas nie wra-| 


cał, błąkając się po lasach. wobec cze- 
go istnieje przypuszczenie. 
z wycieńczenia. 


Z całej Polski 


że zmarł 


- Bydgoszcz. (Samobójstwo uczni) | 


Przy placu Poznańskim w 
posiada niewielki składzik z warzy- 


|26-letnią Marjanne Kolisz. 

Nie wiele namyślając się Piórkow- 
sko porzucił żoną swą i ożenił się po- 
wtórnie z Koliszową. O drugiem mal- 
żeńs.wie dowiedziała się prawowita 
małżonka. która oskarżyła swego mę- 
ża o bigamję. Sąd skazał Piórkowskie- 
| go na rok więzienia. 

| 

— Poznań, (Za obrazę Papieża). — 
Jakób Floryszczak z Poznania znany 
wolnomyśliciel, edpowiadal przed są- 
„dem apelacyjnym w Poznaniu za obra- 
|żę Papieża, której dopuścił się na ze- 
braniu wolnomyślicieli, — używając 
słów pod adresem Papieża: „żebrak w 


piwnicy |tjarze”. Sąd | instancji skazał Flory- 


szczaka na karę % miesięcy aresztu, 


wami niejaki Piotr Swynarczuk, zam.| zaw ieszając wykonanie kary na prze- 


przy ul. Lubelskiej 29. Wczoraj po, 


ciąg lat 3. Sąd Apelacyjny wykonanie 


południu do składu przybył 19-letni kary zatwierdził, uchylając oskarżo- 


syn Swynarczuka — jan, pracujący 
jako uczeń kupiecki. Chłopiec zdra- 
dzał silne zdenerwowanie. nie chciał| 
jednak zdradzić powodów. 


|nemu zawieszenie. 


-` _ — Poznań, (Wypadek — czy samo- 
bójstwa?) Ubiegłej soboty o godzinie 


W pewnej chwili błyskawicznie 20.30 w pobliżu mostu kolejowego na | 


Cybinie wpadła pod pociąg jadący do 
Wrześni pewna kobieta, ponosząc 
śmierć na miejscu. Identyczności tra- 
gicznie zmarłej nie zdołano ustalić jak 
„również nie wiadomo, czy zachodzi 
lu nieszczęśliwy wypadek, czy samo- 
 bójstwo. 


POWRÓT KS. KARD. HLONDA. 
Do Poznania powrócił z wywcza- 
jsów letnich ks. kard. prymas Hlond. 
(W dniu dzisiejszym ks. kardynał 
Hlond wyjechał do Warszawy. 


DWIE WIOSKI ZNIKNĘŁY. 
MOSKWA. Jak doncszą z Piati- 


gorska, w pobliżu góry Czegeta na 
Kaukazie — nastąpiło przesunięcie się 
ziemi, wskutek czego dwie wioski 
Sziki i Besanga starte zostały z powie- 
rzchni ziemi. Ogółem zniszczeniu u- 
| egło 75 domów. Utworzyło się w tem 
| miejscu z małej rzeczki jezioro głębo- 
kie na 19 m. Liczba ofiar w ludziach 
na razie nieznana. 


| 


STRASZNY WYLEW RZEK. 
SZANGHAJ. Donoszą o 


wnym wylewie rzeki Yang 
Chiealing. 

Około 10.000 ludzi musiało opuścić 
swoje domostwa i schroniło się do 
Chengfu. Władze podjęły akcję rato- 
wniczą dla nieszczęśliwej ludzkości. 


gwalto- 
Tses i 


a a 
Gustlik pisze... 
IL. 


Cześć koleksom! 


Pierrona, ale jest tyż to terazki pieronowy 
ruch radjowy po domach skuli tyj Olimpjady w 
Berlinie. W gazetach tyż polityka zeszła na dru- 
gi plan, bo na pierwszy wyskoczyła Olimpjada. 
Z tej brałobójczej Szpanji tyż te stacyje radjo- 
nadawcze tak się terazki nie wadzom, bo z pe- 
wnościom łobie strony słuchajom andycji z „Wel- 
tesnderu** z Berlina. Jakichś Englik, czytołech 
w gazecie, napisoł do Komitetu Olimpyjskiego, 
aby cała ta impreza przenieść do Madrytu i za- 
prosić łobie strony walczące. Ten Englik myśli, 
że „powstańcy“ i „rządowcy* pod komendom 
Olimpjady mogliby dalyj ze sobom walczyć, ale 
według przepisów olimpyjskich, to by wtedy mu- 
siała być zgoda. Nu, ja, Englikowi dobrze godać 
bo mu idzie o tyn szpański Gibraltar, ale niech 
łcn som nastawi swoja skóra w Madrycie, to- 
bychmy dopiero widzieli jego odwaga olimpyjska 
Jak bydzie znowu szarpaczka w Indjach, Pale- 
stynie abo w Egipcie, to może im Szpanjocy po- 
radzom urządzić tam gry olimpyjskie. 

Ale z tych wendrówek po świecie zwróci- 
my do nos. W naszym familjoku tyż mieszko je- 
den wrzód, co mu woni cięgiem jeszcze „Vater- 
land”, ale w naszej Polsce jest mu widać dobrze 
bo się do „Vaterlandu* jakoś nie wybiero, choć 
inksi się wybrali. Nie jest to żadyn niemiec, jy- 
ny wyrodek, a dwóch synów ma bezrobotnych. 
Jeszcze aby nigdy nie robyli bo czekajom aż ich 
zraproszom do roboty. Do belejakiej roboty łoni 
by się nie wzięli, bo som do tego za „fajni”. — 
Chodzom tyż do tej „Volksbundjungend' i tam 
za te zasiłki łykajom te mrzonki o „Vaterlan- 
dzie* i o ciongłym demostrowaniu tu niemiec- 
kości na kożdym roku. Stary ich ma radjo, to 
tyż ciengiem puszczają teroz Gliwice i Berlin i 
to najgłośniej, aby słuchać było na ulicy. W tyn 
sposób ściągali „swoich“ na zebranie pod ło- 
kno. — 

Padom donich po dobroci: uciszcie ten wasz 
„Heilaparat', bochmy tu som w Polsce, a nie w 
„Heillandzie*. Dla siebie w izbie puszczejcie co 
chcecie, ale na zewnątrz nię wolno wom robić 
takyjie checy niemieckiej. Łodpedzieli mi bez- 
czelnie, że im nie momo nic do godania i rozka- 
zywania, bo łoni mogom puszczać tak głośno, 
jak oní chcom i że „Nach der Olipmjady zrobi- 
my z Polski Marmelady“, Pierronym mie to rom- 
bło, maznołym go tom marmeladom zaraz w 
pysk, ten snopel, co mi pedzioł aż wydaoł z nosa 
marmelada, ale mi moja stara pado: Gustlik, dej 
spokój, a idz lepszej po polcyjo. Jo tam nie rod 
chodza na polcyjo na kogo skarżyć, bo te łostu- 
dy som załatwiom. Przypomniało mi się, że w 
naszej szkole majom głośnik na dynamit (dy- 
namiczny), co go używajom do wykładów rad- 
jowych dla dzieci. Ida do kierownika szkoły, z 
kierem się znamy z powstania i po prosiłych go 
o pożyczenie mi tego głośnika dlo propagandy 
polskiego radja i audycji. Pedziołech mu o co 
chodzi, że tyn sposób chca „heiłowanie* złomać. 

I zrobiło się. Tajoj pierrona, mielibyście 
widzieć jak moje radjo terazki ryczy od rana do 
wieczora. A kole mojego okna cięgiem pełno 
słuchaczy i cieszom się ludzie, że tyż som na 
Olimpjadzie. A tamtyn aparat u wrzoda orgol- 
skiego umarł w bótach. Nawet go w swojej izbie 
nie moogm dobrze słyszeć bo mój ściana im 
przebijo. Przyśli się już prosić abych puszczoł 
ten cichy — iże łoni już tyż dla siebie swój 
puszczać bydom. Padom im: Nic z tego chacha- 
ry, terezki jest Olimpjada i aż do końca byda 
puszczał na cały gaz, abyście i wy mogli słu- 
chzć po!skich audycji i przyzwyczaić się do nich. 
Wy możecie dać swojemu aparatowi przez tyn 
czas odpoczynek. Polecieli na policyjo. Pszy- 
szoł polcyn i dowiedzioł się od ludzi, że bardzo 
radzi słuchajom polskiego radja. Dowiedzioł się 
tyż o tym, że przedtym puszczali głośno tamci 
niemieckie stacyje i nie ustąpili na nasze zaża- 
lenie. 

No i pierrona, toż mój aparat gro dalyjna ca- 
ło para. Jak byście chcieli, możecie tyż przyjść 
posłuchać. Do widzenia na zjezdzie Powstańców 
w niedziela w Gdańsku a trzymajcie się „Wand- 
brettu“, a marmelady nie potrzebujemy mamy 
polskie masło, co go Engliki chwalom, bo jest 
takie dobre. 

Toż pyrsk. 

Wasz Gustlik, z Katowickiej Hałdy. 


Wyjaśnierie do poszczególnych słów: Szpa- 
nia — Hiszpanja, wadzom — sprzeczać, Englik 
— Anglik, familjok — domy rodzinne, mazno- 
łem — uderzyłem, snopel — smarkacz, łostudy 
— bałagan, z kierem — z którym, orgol — daw- 
niejsza nazwa „Orgesch' organizacja Hitlera, 
Wandbrett — połaczka. 
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KRÓL EDWARD NA 
WYWCZASACH. 


BIAŁOGRÓD. król Edward VIII. 
przybył w nocy do Sibenik i udał się 
z pociągu do jachtu „Nahlin”, który 
stał na kotwicy w porcie, eskortowany 
przez krążownik brytyjski i dwa kon- 
torpedowce jugosłowiańskie. 


SZYBY, KTÓRE LECZĄ. 

W jednym z sanatorjów amery- 
kańskich są szyby ze stopionego kwar- 
cu, które dzięki specjalnym właści- 
wościem szkła kwarcowego, przepu- 
szczającego promienie ultrałioletowe, 
nie przepuszczane przez szkło zwykłe, 
wywierają one wysoce dodatni wpływ 
na zdrowie. szczególnie dobroczynny 
przy artretyźmie. Okna ze szkła kwar- 
cowego są bardzo kosztowne, gdyż 
szyby do ckna rozmiarów 60 — 90 cm. 
kosztują zgórą 100 dolarów. 


Odrodzenie serdecznych 
węzłów przyjaźni 
pomiędzy Polską i Francją 

WARSZAWA. — Szef francuskie- 
go sztabu generalnego i wiceprzewod- 
niczący wyższej rady wojskowej gen. 
Gamelin. który przybył do Warszawy 
w środę dn. 12 bm. Gość zabawi w 


Polsce pięć dni jako gość generalnego 
inspektora sil zbrojnych gen. Rydza- 
Śmiglego. 


Zdjęcie przedstawia generała brygady dr. Józefa 
Zająca, mianowanego Inspektorem Obrony Po- 
wietrznej Państwa Polskiego. 

CPR OZZIE YO GSK OWOOZR ZDZ EE 
NIKARAGUA WYDAŁA NAJWIĘ- 
CEJ ZNACZKÓW POCZTOWYCH. 


Znaczki pocztowe wprowadzono na 


z. . > z I 
całym świecie około roku 1840. Od te-, 
go czasu wydano na kuli ziemskiej | 


61.055 rodzajów znaczków poczio- 
wych. Najwięcej, bo 1340 modeli, wy- 
puściła Nikaragua. Na drugiem miej- 


seu kroczy Colombja z 1067 rodzajami, 


znaczków. Najwięcej oszczędnym pod 
tym względem jest kraj Edwarda VII 
(w Australji) gdzie ukazał się tylko 
jeden rodzaj znaczków pocztowych. 


MURZYNI MÓWIĄ PO POLSKU. 


Murzyni mówiący po polsku nie są 
rzadkością. W Ameryce, zwłaszcza w 
stanie Wisconsin. Z braku odpowied- 
niej ilości szkół murzyńskich, murzy- 
ni posyłają bardzo często swoje dzie- 
ci do szkół polskich, a że i Polaków w 
tamtych stronach jest dużo, mają mu- 
rzyni możność dobrze nauczyć się ję- 
zyka polskiego, którym się podobno 
nawet posługują w rozmowie między 
sobą. 


PIES PRZED SĄDEM. 
NOWY JORK. W miasteczku Brock- 


port w satnie nowojorskim stanął 
przed sędzią pokoju — pies. Pies ten 
miał utopić małego chłopaczka, który 
razem z nim się kąpał w rzecze. Sędzia 
skazał psa na dwuletnie więzienie w 
domu, przyczem biednemu zwierzęciu 
nie wolno zdejmować kagańca. 

Pies zatopił malca, bawiąc się z 
nim i wskakując mu na plecy. Prasa 
amerykańska wyśmiewa prowincjo- 
nalnego sędziego, zaznaczając, że co 
najwyżej miał on prawo orzec, czy 
psa jako niebezpiecznego dla ludzi 
trzeba zabić, czy nie. „New York He- 
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OBRADY INWALIDÓW WOJENNYCH. 


ES AH | w Y SIETpNIi r.w sa p Jus 
A 2 ODRZE S$ EPŻ, |wiaka było s p Irne ebra Związ 
Zdjęcie nasze przedstawia jedną z drużyn sirzeleckich, które wzięły udział |ku Inwalidów Wojennych R. P. w Kowale- 
w historycznym marszu szlakiem l-szej Polskiej Kompanji Kadrowej w dniu |wie pod przewodnictwem prezesa p. Stani- 
6 sierpnia br. z Oleandórw w Krakowie, jako w 22 rocznicę wymarszu |sława Żuławskiego. Na wstępie przez pow- 
|-szej Kadrowej. stanie z miejs Inominutow« milczenie 
zono pamięć zmarlego tragiczną śmier- 
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PRINSEN Vykonawczego z Varszawv. które takowe 
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2 i fez roztańczorego Wiednia, Wersja niemiecka |cyjnych zakończono zebranie odśpiewaniem 
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or e i i i p Lita ancin T 1.4 s 
Ó E wschód] zachód niedzielę koncert Dancing. Nowa orkiestra 
`: 472 
AF TS 
4 [sierpien | e. | guzobjusza| s10) o) P MUVAF U CDi iD 
15 = S. W nieb. NMP] 4,11 | 19,11 4 NABRAŁ „POMORZANKĘ 
16 A N. |1lpoŚwiątk.| 4,13 | 19,09 DOŻYNKI. Pewnego dnia w marcu br. wstąpił robotnik 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. OSIECZEK. W niedzielę 16 bm. w ogro- | 5% mierz Mar dos zO trow pe w vengi 
Se M ari skied rzadzi 61 stwie jeszcze jednego pana do kawiarni „Pomo 
W sobotę uroczystość - Wniebowzięcia _N. dzie p. J ianow kie go urządza Chór K noże LE go p i i : 
s : TA a SA cielny św. Cecylji obchód dożynek połączo- |Tzanka , której wi: ielem jest p. Aleksande 
P. Marji W piątek post i wstrzęmięźliwość, — ) i S A ; Oda. Pariona hiat ich ivt eitig 
> $ s > : zabawa, Terss ki sda różne | Czyżewski. Ponieważ miał wielki apetyt, zażądai 
Spowiedzi słuchamy w piątek od godz. 4-tej po- Abo ŻA ahua paias EW ś RP z : p 
ozqwazy. W. eobot A E E T E A | urozmaicenia jak: śpiewy, strzelanie do tarcz |? spożył różne napoje i przekąski. Kiedy rachu- 
5 ALTA A ę N nek urósł do wysokości 23 zł., zauważył że bra- 


W sobotę tj. w rocznicę „Cudu nad Wista” 
i „Dnia Żołnierza" uroczyste nabożeństwo o 
godz. 10,45 a po nabożeństwie Te Deum. 

Katolickie Stowarzyszenie Ludowe w Wą- 
brzeźnie, dnia 22-go o godz. 5-tej spowiedź a w 
niedzielę wspólna Komunja święta na mszy św. 
o godz. 6,30. 

Zibórka o godz. 6-tej w wikarjówce ze sztan- 
| darem. Komunję św. należy ofiarować na inten- 
cję parafji witomińskiej. 

Porządek nabożeństw. 

w sobotę 15. siepnia br. 

Pierwsza Msza św. o godz. 6,30 (kaz. Ks. Bigus) 
Druga Msza św. o godz. 8,30. 

Trzecia Msza św. o godz. Ks. Grzechowski. 
Suma o godzin*e 10,45 Ks. Grzechowski. 

Niedziela, dnia 16 sierpnia br. 

Pierwsza Msza św. o godz. 6,30 Ks. Grzechowski. 
Druga Msza św. o godz. 8,30. 

Trzec'a Msza św. o godz. 9,30 Ks. Bigus. 

Suma o godzinie 10,45 Ks. Bigus. 


WYWIESIMY CHORĄGWIE. 

W dniu 15 bm obchodzimy 16-tą rocznicę 
zwycięstwa „Cudu nad Wisłą“ W związku z tem, 
proszę Szanowne Obywatelstwo o wywieszenie 
dnia tego chorągwi o barwach narodowych. 

(7) Bolesław Szczuka — wiceburmistrz 


KOMITET UCZCZENIA ROCZNICY „CUDU 
NAD WISŁĄ” I „ŚWIĘTA ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO" 

Ubiegłej środy wieczorem w Domu Spo- 
łecznym odbyło się zebranie prazesów organiza- 
cyj i towarzystw celem omówienia obchodu 16-tej 
rocznicy „Cudu nad Wisłą” i „Święto żołnierza 
Polskiego". 

Zebraniu przewodniczył z ramienia PZOO. 
pow. prezes Powst. i Wojaków O. K. VIIL p: 
Bolesław Szczuka. Zebrani uchwalili jednogłośnie 
urządzić obchód w dniach 14 i 15 sierpnia z 
porgramem, który podajemy na innəm miejscu. 

Komitet zaprasza całe społeczeństwo do 
gremjalnego wzięcia udziału w obchodzie jak 
również o wywieszenie sztandarów. 

Niech w dniu 14 bm. każdy mężczyźni, sta- 
rzy i młodzi wezmą udział w obchodzie. 


ZE SPORTU. 
Jak się dowiadujemy klub sportowy „Po- 
morzanka” rozegra w sobotę (w święto W.N. 


itp. Przygrywać będzie orkiestra wojskowa. | 


Opuścił więc lokal, obiecu- 


właścicielowi, że następne- 


bez wzeledu kuje mu gotówki, 


Obchód dożynek odbędzie się | 
na pogodę. jąc przy wyjściu jeg 

Starodawny obchód 
się wspólną zabawą wieczorem w sali p. Ja- |głód i pragnienie, wstąpił w 
ulubicnej kawiarenki. Właśi 


rzekonaniu, że gość przychodzi w 


| Po dwóch dn'ach znowu odczuł 


dożynek zakończy | go dnia zapłaci. 


ięc powtórnie do 


iels „Pomorzanki'”' 


ranowskiego. 
zamiarze 


| uregulowania starej cechy, podał mu co zażądał, 


ZABAWA. 
MAŁE RADOWISKA. Tutejsze Kółko Rol- |©o wkońcu uczyniło dalsze złotych siedem. — 


Jegomośc ulek niestety i tym razem tie miał ani 


korskiego, przy jeziorze zabawę, połączoną z yłaciwszy nic. Sprawą za- 


nicze urządza w niedzielę 16 bm. na łące p. Si- 

funia” à odszedł, 1 
różnemi nmiespodziankami i urozmaiceniami. — jeta się 
Początek o godz. 15-tej. Wieczorem od godz. robiło 
20-tej zabawa w sali p. Szypniewskiego. O licz- li zapłacić trzeba za otrzymana towary i wpłacił 
ny udział Szan. Obywatelstwa w zabawie prosi. 


ZARZĄD. 


KV: A > Ń 
Kiedy oskarżonemu gorąco się 


policja. 


mi, przypomniało się, że przecież 


pod sto 


w parę dni przed rozprawą a konto swego długu 
15 zł. Przyzrając mu okoliczności łagodzące 
| wymierzył sąd oskarżonemu za takie nabieranie 
RUCH LUDNOŚCI. kupca jeden tydzień aresztu, zawieszając mu 
RYŃSK. Urodzenia: Rolnik Roman Zych ; warunkowo wykonanie kary na dwa lata. 
lz Ryńska — córkę: robotnik Wincenty Pi- 
|skorski z Węgorzyna — syna; robotnik Win- 
centy Wiciński z Trzciana — syna: robotnik ZWIĄZEK WETERANÓW POWSTAŃ NARO- 
| DOWYCH 1914—1919. 


| Komunikat organizacyjny: 


Marcin Kula z Orzechówka syna: robot- | 
nik Józef Brzeziński z Orzechowa 
robotnik Stanisław Kuświk z Orzechowa 
syna; rolnik Jan Mierzyński z Przy lworza | 
— córkę; rolnik Bolesław Górecki z Przy- 
dworza dłuż fosę? y ; |jaknajkrótszym czasie. Zgłoszenia przyjmu- 

Śluby: Rolnik Ignacy Sosnowski z Przy- | 
dworza z Władysławą Sekułówną z Przy- 
dworza: rolnik Paweł Rzepio z Pułkowa z 
Elzą Baum z Orzechowa. 

Zgony: Zmarła Bernadeta Wiśniewska — 
licząca 20 miesięcy. 


Kowalewo 
członkowie wstępują do poszczególnych kół 


OPERETKA „PTASZNIK Z TYROLU" |n/Związku. Zarządy Kół członków 


We wtorek, dnia 11 bm. w Kowalewie zo- |tejże organizacji jako 
satła wystawiona przez aktorów bydgoskich o- |nych przyjąć i przedstawić ich 
, 2 | 3 * . A ea p + . . + . 

peretka pt. „Ptasznik z Tyrolu", Udział bardzo | Komisji Weryfikacyjnej w Chełmnie do 

mały, pomimo, że we gay żadnej nie | zweryfikowania. W dla tychże 

5 A ` ) 

wystawiono. Artyści wyŃWijzali się znakomicie | członków zostanie przedłużony termin wery- 
ze swych ról, tak że każdy z zadowoleniem wie- 


|fikacji. 
czór ten wspomina. 


syna: a 


Wzywa się wszystkich członków bezro- 


botnych do rejestracji w myśl zarządzenia 


wydanego przez Zarząd Okręgowy i to w 


je sekretarz p. Szaliński. 


Przyłączenie się Tajnej Organizacji Po- 


c 
morza: 


W dniu 17 maja rb. odbył się zjazd ko- 
leżeński b. członków Tajnej Organizacji Po- 
morza. Na zjeździe tym zapadła uchwała 
przyłączenia się do Związku Weteranów Po- 
wstań Narodowych przez to, że poszczególni 

winny 
członków zwyczaj- 
Pomorskiej 


tym celu 


Prekluzyjny termin przyjęcia no- 
O. W. Pomorza ustalony 
1936 r. Załączony 


wych członków T. 
narazie został do 15. fi. 


KRADZIEŻ W BIAŁY DZIEŃ. 
Przed kilku dniami donosiliśmy o kradzieży 
u rolnika Hermanna Mósenthina w Chełmońcu. 
Prawdopodobnie podobało się złodziejom u nie- 
go i już w noniedziałek, dnia 10 bm. o godz. 16 czony do kwestjonarjusza Biura Historycz- 


wzór zaświadczenia o przebiegu służby w 
T. O. W. Pomorza, który winien być przez 
zainteresowanych nowych członków sumien- 


lnie wypełniony i poświadczony oraz  dołą- 


01049. 


„b „GŁOS WĄBRZESKI” -~ - Nr. 94 


Prymicja Życeśowerzyse ją (ld dorosych gospodyń 


Ciche i spokojne zazwczaj mia- fFrymicjanta wprow adzono do kościo- | — ZWIĄZEK REZERWISTÓW KOŁO WĄ- 
sieczko Kowalewo przeżywało w mi- la w uroczystej procesji, w ktorej BRZEŻNO. Członkowie naszego Koła biorą | Była sobie taka Zebra, 
niona niedzielę wznioslą uroczystość: brał udział także p. burmistrz m. Ko- gremjalny udział w obchodzie w dniach 14 i 15 | Co ją dzika trzęsła febra. 
w miejscow ym kościele o iprawil pier- walewa. Podezas Mszy św. piękne | sierpnia. DZIE W CZWARTEK, O GODZ. 8-mej | W sercu to życzenie m.ała: 
wszą swoją Mszę św. Ks. Wladysław okolicznościowe kazanie wygłosił kc- wiecz. ODBĘDZIE SIĘ POGADANKA W DO- |Chciała być zupełnie biała, 
Alfons Neumann franciszkanin, rodem lega ks. neoprezbiier ks. Walerjan MU SPOŁECZNYM. Przybycie wszystkich człon- 


pobliskiego Sierakowa, a który no- Michniak, franciszkanin z Kalisza. Po ków bezwzględnie konieczne. Jak ten kon k, jak tes siwek, j 
wicjat i studja teologiczne odbył w nabożeństwie ks. Neumann odbierał Zarząd Ten przyjemny białogrzywek. 
zakładzie OO. Franciszkanów w Kra- życzenia w plekanji, przyczem male - ZWIĄZEK PODOFICERÓW REZ. R. P. | Czemu jestem z takiej rasy, 


kowie. Miasto na dzień ten przystoilo dziewczątka oliarowały mu kwiaty, Członkowie biorą udział gremjalnie w capstrzy- | Co ma suknię w czarne pasy? 
się odświętnie, co było wyrazem gorą- wygłaszając okolicznościowe wierszy- ku w dniu 14 bm. oraz w obchodzie „Święta żoł- | Jakbym pięknie wyglądała, 
cych uczuć religijnych miescowej ki. Popołudniu rodzice ks. Neumanna sze“ w daiu 15 bm. Zbiórka w dniu 14 bm. o go- | Gdybym byla całkiem biała... 
ludności. Na domach pi wiewaly flagi podejmowali gości w swoim domu w dzinie 19-tej, a w dniu 15 bm. o godz. 9,45 na 
o barwach papieskich, a plebanja i ko- Sierakowie. dziedzińcu szkolnym ul. Wolności. 
ciól bogato przystrojono zielenią. Ks. ! — ZWIĄZEK POWSTAŃCÓW I WOJA- 
KÓW O. K. VIII PLAC. WĄBRZEŹNO. Celem 
E 2 ZIE RZADKIE ZZZKIKANZZWKAANZZZZIKNONNZK coce „Świeta żoinierza* i „Cudu nad Wi- 


sia” zerządzam w dniu 14 bm. o godz. 19 zbiórkę 


Syszał ten jej żal serdeczny, 
Pew er ptaszek pożyteczny, 

Który się Tukanen zowie 

I ma wielki rozum w głowie. 


ro SPRZ nrzcGatakia GWRKA SOM I stów 20 -odazaża Gab taló KOSTO 3 Tukan myli, kombinuje, 
ROR Zarządy -K6l przygpieszą j Nod pda ca 15 Audycja dla Polaków -zqgranicą. na dziedzińcu szkoły męskiej do capstrzyku i a- | „, Aa diatu ' 
fikacyjną tychże członków p ią Ją w 21,00 W domu i w wojsku koncert. 21,10 Dwa WZ ległych. W dniu 15 bm. o godz. 9,45 2 nareszc.e atuje. 
najkrótszym czas ło Pomorskiej Komisji | gkecze. 22,35 Same mażurki kancert. 23,00 tr: zę A o z sę ko! d b Ą ‘dzi Poprzez góry poprzez rzeki 
Weryfikacyjnej w Chełmnie, Rynek 15 Muzyka taneczna. ZDIOTER na Qzie ou y ain O DrAUE: UGE- Leci Tukan w kraj daleki; 

i łu w dalszych uroczystościach. Po tygodniu wędrowania 
Orpaka TD W-WA: NIEI Komendant. Przybył wreszcie do Poznania 
s DZIE ii sierpni rzyby i cie ' znamia. 
Ziazd byłej Teżnej Organiza Wojsko IEDZIELA, My ag ierpnia ZWIAZEK WETERANÓW POWSTAŃ 
/ i : 3 Amt ja « wsi. 9, í smis je t »ry wy i 
wej Pomorza uchwalił otworzyć Kapitułę po żeńst: i : 00 ( i per sarios: z i ty, AROE EA Carran SAAS A tymczasem biedna Zebra A 
x 4 4 ` äu, , x ri 3 4 > t | y iv. I „4 14 = w . + 1e - y. u - 

I. O. W. Pomorza w tym cehi, aby w swoim |1f,95 Transmisja z Salzburga Muzyki jdnu zę bm. o godz. „aj i w dniu 15 bm. igi Chudnie aż jej widać żebra. 
czasie pominiętym członkom nadać odznakę współczesnej. 13,25 Poranek muzyczny 2 |dziedzińcu szkoły męskiej do capstrzyku i ape- Wsżystkich środków oróbowała. 
[. O. W. Pomorza. Kwestjonarjusze do tej | Wilna. 1450 Audycja dla wsi. 15,50 1009 iak- iu za poległych żołnierzy polskich i obchodzie I ia jar tesh ł i 
sdznałki należy zapot! sać w Zarządzie | OW MUZYKI 10,30 Rep wtaż z życia. 17,00 Re- | święta żołnierza i „Cudu nad Wista“. iF A Erea psina Aiia Es 

PM r AIETE 2 Wet War K cital -A ewaczy OCZY 0a w kiej. R Nagle przed nią Tukan staje 
Okręgu Pomorskiego 4w eleranów FOW- |1750 Transmisja z Olimpjady zawod! * a. II fai kawał mydła daje: 
stań Narodowych za opłatą 10 gr od arkusza. |konne o puhar marodów oraz zamknięcie — RODZINA REZERWISTÓW. Wszystkie | bar 24800 0) ci R | 
w i twarcie Kapituły T. O. W.|lgrzysk. 18,355 Podwieczorek przy mikrofo- |członkinie biorą udział w „Święcie żołnierza” w... (7 R RRE | 
KAGNOCZĄRY EE O AZT SERIE nia. 04.00: Konie at iane aud. Bite: | azi aN » «.. Więc ci miosę prezent w dzióbie. l 
Pomorza nastąpi tylko na bardzo krótki czas |"; EAN EAT ia NPC a aa Mpt dniu 15 bm. w nabożeństwie i obchodzie. Zbiór- “ GR ; | 

racka. 21,50 Recital Marji Dońskiej. 22,00 ZKE | Wiem, że smutek ci doskwiera — 
Hate EPE A A T S i DESCE ye poż ka 15 bm. o godz. 9,45 na dziedzińcu szkoły męs- | 
dlatego (pośpiech jest kon ! Pransmisja i wiadomości z XI Olimpjady |-* ; Ę | Masz tu mydło od Regera, 
|oraz bilans z udziału Polski w XI Igrzyskach |kiej, ul. Wolności. 


Bierz i pierz, kochane zwierzę, 
Oro skórę ci wypierze!" 


Zebrania: | Olimpijskich. 22.55 Duety i pieśni: J. Popław- Przewodnicząca. 


A Ayala j 4 i ki i K. Czekotowski. 25,00 Muzyka taneczna. A 2 A 
Zebrania plenarne odbywać się będą |SX! RZ g — Rodzina Rezerwistów! Zebranie mie- 


w każdą AA NT raeg ĆW A> : ii | PONIEDZIAŁEK, dnia 17 sierpnia |sięczne odbędzie się w sobotę, 15 sierpnia w 
Związek Weteranów. Powy ZTACSGOZCECA 6,00 Audycja poranna. Na dzień dobry |salce p. Szymańskiego, TORRONE nieszporach. GSS 
płyty. 6,25 Program na dzisiaj. 6,28 Parę in | Przybycie wszystkich członkiń konieczne — al- 
formacyj. 12,05 Recytacja prozy: fragment z |bowiem na porządku obrad są b. ważne sprawy. 
powieści „Chłopi“. 12,25 Muzyka symfonicz r A i 
[na płyty. 14,50 Wesoła muzyczka pły- HARCERKI I HARCERZE! 15 4 24 
ty. 15,30 Wiadomości gospodarcze z War- |obchodzimy rocznicę zwycięstwa nad bołszewi- 
szawy. 16.00 Koncert popularny w wykona- | kemi, jako święto narodowe. Wzywa się wszyst- 


Kachi ea GŻĄ QW 5 niu Filharmonji Warszawskiej (z  Ciecho- |kie harcerki i harcerzy do wzięcia jaknajliczniej- 


LJ a |J Gal 
|cinka). 17.00 cert solistów Krakowa. | P z 
cinka). 17.00 Koncert solistów z Krakowa. |-2,4, udziała w obchodrie. Program obchodu 
W i i i 118,00 Rozmowę ze słuchaczami przeprowadzi KZ] f Ra 
SOBOTA, dnia 15 sierpnia. |Stanisław Nowakowski. 18,10 Z utworów Ja- podaje się na innem miejscu. 


Zebra mydłem się wyprała 

I już odtąd była biała. 

Że tak pięknie jest wyprana, 
Żywi wdzięczność dla TUKANA! 


1914—1919 


Zarząd Koła w Wąbrzeźnie. 


8.03 Audycja dla wsi. 9,00 Z rycerskiej prze- | kóba Offenbacha =s PY, ax Życie kul- — UWAGA CZŁONKOWIE „LUTNI“. 
szłości. 10,05 Transmisja nabożeństwa. 11,45 P2- kaz a > Ea, ka koki aport Lekcja śpiewu odbędzie się 17 sierpnia 0 jeszcze można zamówić „GŁOS WĄBRZE- 
morskie pszczelarstwo — felj. 12,03 Poranek stry P. K. P. 21,00 Symfonja dnia letniego godz. 8-mej wieczorem. Przybycie wszyst- SKI* na miesiąc sierpień i wrzesień. Przed- 
muzyczny ze Lwowa. 14,30 Audycja dia rolni- | reportaż Celiny Nahlik. 22.00 Niemcy pod |kich członków obowiązkowe. Zarząd. r, A dzi 
ków. 15,30 Z błoni krakowskich w górskie hale, |wrażeniem Igrzysk Olimpijskich — feljeton. płatę odnowić można w każdym urzędzie 


22,25 Muzyka salonowa i taneczna, 


audycja muzyczna dla dzieci. 15,45 Marsze puł- 


acc zacz pocztowym, agencjach i ekspedycji naszego 


ków pomorskich. 16,25 Szlakiem zwycięskiej DOO” | SAREEN TADE mpgs |Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno pisma. Pamiętać prosimy, że w dniach naj- xe 
seniki. 17,00 Koncert z Ogrodu Zoolog cznego w | Pom. Wydawca: Bolesław Szczuka. Redaktor T z 5 
Poznaniu. 18,10 Chór męski „Echo". 18,25 Wia- | ZŁÓŻ OFIARĘ NA POLSKA |odpowiedz.: Alfons Szczuka Wąb:zeźno - Pom. bliższych rozpoczniemy druk sensacyjnej 
domości społeczne. 19,00 Koncert orkiestry i so- CZERWONY- KRZYŻ, > 2— 2 ul. Mickiewicza 1. Telefon 80. powieści „POGROMCA“. 
Nr. 3. C. 407/36. | OBWIESZCZENIE. 
OBWIESZCZENIE. | 


Stwierdzono, że podania obywateli o przyz- 
nanie odszkodowania za szkody polne wyrzą- 
izore przez oddziały ćw.czące, wpływały do 
właściwych powiatowych władz administracji o- 


Sąd Grodzki w Wąbrzeźnie oddz. III ul, Wol- Im srożej kryzys gniecie = 


Tem mężniej walcz z nim w prasie! 


ności poda'e do wiadomości, że na podstawie 
art. 157 $ 1 kpc. p. adwokat Kazimierz Bal- 


| 
| 
I 
cerski zamieszkały w Wąbrzeźnie został usta- | gólnej wzgl. władz wojskowych ze znacznem 0- . | FR . zes : 
nowiony kuratorem do zastępowania nieznanych | późnieniem, co w konsekwencji uniemożliwiało Pamięłaj ER Dźwignią w Świecie — 
z miejsca pobytu, komisyjne oszacowanie szkód i ustalenie stanu IN S E RAT iest w ł m czasie! 1! 
Albrechta i Anny z Kotlewskich Niedźwiedzkich faktycznego. | Y SE 
ostatnio zamieszkałych w Wąbrzeźnie w sprawie W związku z powyższem Zarząd Miejski po- 
z powództwa Stanisława Chwiałkowskiego kup- daje do publicznej wiadomości co następuje: 
ca z Wąbrzeźna, zast. przez adwokata Kużaja z | Szkody wyrządzone przez oddziały ćwiczące 
Wąbrzeźna przeciwko Albrechtowi i Annie z | w wypadku, gdy żądania odszkodowania nie 


kotlewskich Niedźwiedzkim, ostatnio zamiesz- | przekraczają wnieść należy podanie w miarę 
możności natychm ast po wyrządzeniu szkody, 
do dowódcy tego oddziału, który wyrządz'ł szko- 
dę, lub do którego ależy winny jej wyrządzeniu 


a to celem przeprowadzenia rokowań ugodo- 


kałym w Wąbrzeźnie o powzdanie nieruchomości 
Wąbrzeźno karta 512 i wzywa «ieznanych z miej- 
sca pobytu, aby się zgłosili do uczestniczenia w 


pomienionym procesie. 
Dnia 28 lipca 1936 roku. 
SĄD GRODZKI. 


wych z poszkodowanym załatwieniu sprawy 
wynagrodzeniem szkód w drodze polubowej. 


— mamian ; TYSZ TAROT 
W wypadkach, gdy żądane odszkodowanie lrn= > ->-GC Nowy dom 
przekraczają sumy 250 zł. lub gdy bezpośrednio i piętrowy z ogrodem owo- 
rokowanie ugodowe z władzami wojskowemi nie K p U J E M Y cowym korzystnie sprze- 


dam 


| KOMPLETNE St. Zarębski 
| STARE ROCZNIKI Szosa Chełmińska 


doprowadziły do rezultatu, albo też gdy z jakich- 
kolwiek przyczyn nie nastąpiło zgłoszenie rosz- 


czenia pretensji u dowódcy oddziału wojskowe- 


z z go, należy jeść podanie o odszkodowanie d | 
Dwór Wabrzeski | 0 vme podanie o odszkodowanie do | || TYGODNIKÓW POWIEŚCIOWYCH | Lokal handlowy 
Starostwa nie później niż w terminie 14 dni od | EEEE | wynajęcia w RYaŃU 
ZZS dnia wyrządzenia szkody lub od dnia zakończe- Bliższych i R 
RZA ; ych szczegółów u- 
Wąbrzeźno, Pierackiego 1. Tel. 51 nia rokowań ugodowych, które nie dały pozy- | | BIBLIOTEK POWIESCIOWYCH dzieli NOWA APTEKA 
SS tywnago wyniku, a to celem rozpatrzenia pra- | ADMINISTRACJA Rynek 26 
zawiadamia. że z dniem l-go sierpnia wy wynagrodzeina szkód przez kom'sje miesza | 
zaangażował na zwołaną przez Starostę Powiatowego. | GŁOSU WĄBRZESKIE60 Kawaler 
nowego kucharza Wąbrzeźno, dnia 12 sierpnia 1936 roku | WĄBRZE Ź N O| lat 27 posiadający 9,000 zł 
Wyśmienite obiady i kolacje. Nie- ZARZĄD MIEJSKI. | UL. MICKIEWICZA T o OT E, p eera 
zrównane zakąski, — Dobrze pie- Wiceburmistrz (—) B. Szczuka. | p REALU ORC AZ gospodarstwem od .0-80 
lęgnowane napoje. Pokoje gościnne Saizen E Ci mórg, lub z gotówką do 
gruntownie odnowione, Łazienka na 9.000 zł, 


Dnia 18 bm. i poraz ostatni dnia 14 bm. o godz. 8,15 


Buster rozdaje miljony 


Od dnia 15 i 16 bm. Największy wyczyn światowej kinema- Przyjmuję 
f tografji. — Film uśmiechów i łez roztańczonego Wiednia p.t. bielizn 
KINO ę 


dźwiękowe Kwiaciarka VA Prateru do prasowania — oraz 


Przełomowy film produkcji austrjackiej. — Wersja niemiecka firany do szpanowania, 


p SŁONCE. W sobotę i niedzielę KONCERT—DANCING Nowa orkiestra H. yi 
OE EEEE EE: olności 13 


miejscu. — Garaże. — Obsługa skora 
i rzetelna. Dla abonentów daleko 
idące zniżki. Jedyny lokal na miej- 
szu, który ma przedłużenie godziny 
policyjnej po godz. 11 w nocy. — — 


Adr. wsk. eksp. „Głosu” 


